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ŁÓDŹ, 


Z teki karykatur Artura Szyka. 


Na polu walki. 


Zaniechanie biernego oporu 


jest tylko środkiem do rozpoczęcia rokowań z Francją 


AW. — BERLIN, 19 września — W 
kołach zbliżonych do ministerstwa spr. 
zagranicznych rzeszy, określają chęć za- 
niechania bjernego oporu przez Niemgy 
nio jako cel polityki niemieckiej, lecz ja- 
'ko drogę do nawiązania rokowań z Fran- 
eją. 


BIERNY OPÓR TRACI NA SILE, 

AW. — PARYŻ, 19 września — Do 
wTempsa” donoszą z Kolonji, że prze- 
wodniczący niemieckięgo zarządu telefo- 


nów złożył władzom okupacyjnym propo |się z Pojgcarem. Nie ulega wątpliwości, 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 4000. 3 


zycję podjęcia pracy przez robotników 
niemieckich. Na propozycję tę władze 
francuskie zgodziły się zasadnicza, pod 
warunkiem bardzo ścisłego. nadzoru we 
A gałęziach, 

obotnicy niemieccy warunki te przy 
jęli i praca została podjęta. 


SPRAWA RUHRSKA W PĄRYŻU. 
AW. — PARYŻ, 19 wrześnią — Przy 
bywa do Paryża Baldwin, gdzie spotka 


że przedmiotem konferencji obu mini- 
strów będą sprawy reparacji i okupacji 
Rahr. Piw biaa do ministerstwa 
spraw zagranicznych w Paryżu, przed- 
stawiają obesną chwilę jako b. dogodną 
dla Francji w ćelach zbliżenia angielsko- 
francuskiego. „L'Information“ nazywa 
przyjązd Baldwina zdarzeniem pierwszo- 
rzędnej wagi. 


—:0:— 
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| Nowy kandydat na 
stanowisko dyrektora 
zarządu miejskiego. 


A pan Pilcer wciąż pozo- 
staje na stanowisku. 


Jak się dowiadujemy na 
kandydata na dyrektora za- 
rządu miejskiego upatrzony 
został p. Zalewski, naczelnik 
komisji powszechnego nau- 
czania. 

Kandydatura ta wywołała w 
sferach urzędniczych ogrom- 
ne wzburzenie, gayż p. Za- 
lewski, który za kadencji po- 
przedniego magistratu wy- 
stępował jako gorący demo- 
krata, a nawet socjalista, a 
obecnie forsuje wnioski an- 
tyurzędnicze i kasuje zarzą- 
dzenia wydane za kadencji 
poprzedniego magistratu. 

Jednocześnie zostały wy- 
sunięte objekcje co do kwa- 
lifikacji p. Zalewskiego na to 
stanowisko. 

Zaznaczyć należy, iż ma: 
gistrat nie rozstrzygnął jesz- 
cze sprawy p. Pilcera, który 
de nomine pozostaje na sta- 
nowisku dyrektora zarządu 
miejskiego. 


Walki z Ku-Kifux-Klanem  |Gen. Primo de Rivera| Komisja lustracyjna 


w Ameryce. 


NOWY YORK, 18 września. Prokla- 
macja Ku-Klux-Klanu, wzywająca do ot- 
wartej wałki z katolicyzmem, matzy- 
nami i żydami drogą terroru i mordu, 
spowodowała silną reakcję w całych 
Stanach Zjednoczonych. W szeregu 
miast przyszło do krwawych walk mie- 
dzy zwolennikami Ku-Klux-Klanu, a 
ludnością. AL do zaciętych 
walk przyszło w Pitsburgu, w których 
wzięta udział policja i straż ozniowa. 
Szereg osób zostało ciężko i lżej po- 
ranionych, Aresztowano 100 zwolen- 
ników Ku-Klux-Klanu. 


EAX 


Układy polsko-austryjackie. 


PAT. — WARSZAWA, 19 września. 

— Wczoraj odbyła się w gmachu prezy- 

djum rady ministrkw pod przewodnie- 
twem ministra spraw zagranicznych, p. 
Seydy konferencja polsko-austrjacka, e 
„której wynikach ministerstwo spraw za- 
granieznych podaje następujący komuni- 

kat: Z okazji pobytu kanclorza Austeji, 

ks. Sejpla į ministra spraw zagranicznych 

d-ra Gruenbergera w Warszawie został 

parałowany projekt umowy arbitrażowej 
między Polską a Austrją, Umowa powyż 
sza przewiduje załatwianie w przyszłości 
sporów, mogących ewentualnie wynik- 

nąć między Polską a Austrją bliżej okre- 
lonych we wspomnianej umowie w dro- 


premjer hiszpański. 


W mieście portowem Amboy w sta- 
nie Jersey tłum zaatakował budynek, 
w którym zgromadzeni byli zwołenni- 
cy Ku-Klux-Klanu. Przyszło do for- 
malnej bitwy koło budynku i na uli- 
cach miasta. w której wzięły udział 
wojsko i policja, która musiała u yć 
granatów ręcznych i gazowych. Kilka- 
dziesiąt osób zostało zabitych, 3.000 
iękko lub ciężko rannych. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych jest obecnie zde- 
cydowany energiczałe wystąpić prze- 
ciwo birzycielom porządku publicz- 
nego. 


dze przekazania ich sądowi arbitrażowe- 
mu. Oprócz tego podpisany został pro- 
tekół, dotyczący zawarcia w najbliższej 
przyszłości konwencji konsularnej, pod- 
jęcia rokowań w sprawie wiz į taks pa- 
szportowych oraz w sprawie zwrotu ko- 
sztów leczenia obywateli polskich w szpi 
talach austrjackich. Omówiono też sze- 
reg spraw z zakresu aprowizacji Austrji 
w szczególności sprawę węglową. Przy 
omawianiu spraw ekonomiczno-handlo- 
wych obie strony przyszły zgodnie do 
przekonania, że należało w odpowiedniej 
chwili uzupełnić obecnie istniejący trak- 
tat handlowy. 


DUCH D'ANNUNZIA POKUTUJE, 


AW, — PARYŻ, 19 wrześdia — Ostat 
nie wiadomości z Belgradu i Rjeki dono- 
szą o ponownym zaostrzeniu się sytuacji, 
Włochy koncentrują wojska oraz legjo- 
ay faszystowskie w okolicy Rijeki. Rząd 
jugosłowiański zamierza przesłać oficjal- 
ne zapytanie do Rzymu. 

Posłowi» iugosłowiańscy w Londynie 
i Paryżu © iali polecznie zawiądo- 
mienia odn _ „ch rządów o tych machina 
cjach we Włoszech, wskazując oprócz 
tego na grupowanie sję band albańskich, 
które zamierzają wykonać napaść na te- 
rytorjum serbskie w dniu 20 b. m. 


przerwała swe prace. 


Jak się dowiaduje „Express“ wo- 
jewództwo łódzkie zwróciło się da 
ministerjam spraw wewnętrznych o 
ustalenie kompetencji komisji, prze- 
prowadzającej lustrację gospodarki 
miejskiej, 

Wobec tego, iż do dnia dzisiej: 
szego ministerjum nie zawiadomiło 
województwa o kompetencjach i za- 
(kresie prac komisji lustracyjnej. ta 
ostania wstrzymała całkowicie prace, 


<Q 


Nowe proroctwa 
madame de Thebes. 


PARYŻ, 18. 9. „Liberte* pu. 
blikuje następujące proroctwa 
słynnej m-me de Thebós na prze- 
ciąg najbliższych miesięcy: ka- 
tastrofa na morzu, która pociag- 
nie za sobą komplikacje dypio- 
matyczne; wybuch światowego 
skandalu w Paryżu; kapitułacja 
Niemiec z powodu energicznego 
stanowiska Poincarógo; poważ- 
ne komplikacje polityczne w 
Angiji; zmiana rządu iformy rząs 
du w jednem z państw wschod- 
niej Europy; wreszcie nagły zgon 
pewnej wybitnej osobistości, któ” 
ra odegrała naczelną rolę w woje 
nie światowej. Wszystkie te pro- 
roctwa mają się urzeczywistnić 
jeszcze przed końcem listopada. 


st. 7. 


- 
Nad przepaścią. 
Numerki zamiast cen. 
Pod psychozą giełdy. 
Miljardy mówią. 


Berlin, 17 września, 


Katastrofalny spadek marki niemie- 
ckiej, stworzył wewnątrz kraju stosun- 
ki, które są poprostu nie do zniesienia. 

Wszystkim brak Już cierpliwości, 

Ceny skaczą... 

Ale już nie z dnia na dzłeń, ale z 
godziny na godzinę. Widać to najdo- 
kładniej w cenach. I tak, ceny, które 
były ważne o godzinie 3-ej, tracą zwy- 
kle na aktualności o godz. 4-ej. 

Ponieważ kupcy mieliby za dużo 
pracy z ciągłym zmienianiem cen w 
oknach wystawowych, więc wpadli na 
nowy dość oryginalny pomysł. Oto za- 
t wypisywać na karteczkach ceny, 
wypisują numery, a na oddzielnej liŚ- 
cle, która także wisi w oknłe stawiają 

obok każdego numeru odpowiednią 
sume, 

I tak naprzykład para butów jesto- 
patrzona numerem ł, para spodni nu- 
merem 2 ft d. 

A obok na liście widztmy, że nu- 
mer 1 kosztuje 2.800.000.000 mkn., nu- 
mer 2 5,500.000.000 mkn, 

Kiedy chiug' przyjeżdża do miasta, 
to przedewszystkim dowiaduje się o 
kurs dolara, Jeśli jest on wysoki, to 
śrubuje on ceny na swoje masełko do 

„odpowiedniej wysokości, a jeżeli jest 
nieco niższy, to wraca na wieś, aby u 
boku żoneczki zaczekać na haussę. 

W kraju przysłowiowej punktualno- 
ści odbywa się wszystko niepunktualnie, 
Sklepy otwiera się dopiero o godzinie 
12, kiedy wiadome już są kursy przed- 
giełdowe podług których.są wszak re- 
gulowane wszelkie ceny w Berlinie. 

Tak zw. policja  antylichwiarska 
zmuszona była więc wydać "rozporzą- 
dzenie, mocą Którego cen nie wolno 
zmieniać częściej, niź jeden raz w prze- 
ciągu 24 godzin. 

Ceny są obecnie ustalane o godzi- 
nie 3-ej po poł i obowiązują do tejże 
godziny dnla następnego. 

Pod kontrołą tedy władz spadek 
marki odbywa się przynajmniej w na- 
leżytym porządku. 

Nędza ludności jest wlelka. ale w 
tej nędzy brak wielkiej konsolidacji 
społeczeństwa. 

Panują jeno wszechwładnie partje, 
walk partyjne, interesy partyjne i pro- 
gramy! 

W tej codziennej walce o byt ze- 
ate zóstały na drugie miejsce 
kie potrzeby kulturalne, Teatry 
obecnie walczyć z okropnemi 
lami, które się piętrzą na każ- 
ku, 

naturalnie o kwestje tinan- 


zie 


Wzglednie dobre miejsce w teatrach 
berlińskich przekracza sumę miljarda 
marek niem. a książka stała się przy- 
wilejęm miijarderów, 

Nawet na gazetę nikt sobie już nie 
że pozwolić, bowiem egzemplarz 
zieunika kosztuje 2 miljony marek, 
Droga do pokoju jest zawalona 
Reż ii kamieniami... 


Henryk Zimmermann. 


ZWALCZANIE PASKARSTWA W 
NIEMCZECH. 


BERLIN, 18 września — Rząd wydał 
awie art. 48 konstytucji rożpo- 
e przeciwko sabotażystom po- 
m i tym którzy chowają środki 
W rozpozządzeniu tem powie 
miedzy innemi, że któ w mo< 
h publicznych lub w pismach przez 
nie odezw nawołuje do wstrzy 
od płacenia podatków lug 
ota będzie karany więzic- 
ż ukarany będzie więzie- 
praw obywatel ten, 
dki żywności i karmę dla 


„EXPRESS _WIECZORNY* 


iegram wł. „Expressu“, 
"Towarzystwo akcyjne dla 

spółpracy gospodarczej ze 

Wschodem w Niemczech o- 


koncesję na eksploatację la- 
sów w Rosji. 

Na mocy zawartego kon- 
traktu z rządem sowietów 


„Niema tę dziś, jak otwo- 
rzyć „interes“ z walutami i 
akcjami. Bez ryzyka osiąga 
się monstrualne zyski. 

Ale tym „przemysiowcom', 
mało jest zysków godziwych. 
Oni chcą robić fortuny dwa 
razy prędzej — szukają i tu 
rekordów szybkości. 

Więc prowadzą spekulacje 
niedozwolone. 

Głosy z miasta zwracają 
nam uwagę na fakt, że pew- 
ne banki spekulują akcjami, 
pobranemi w depozyt — a 
więc nie swoją własnością! 

Mogłoby się komu wyda- 
wać, że to niewinny zaro- 
bek, bo cóż obchodzi klijen- 
ta czy ten jego papier leży 
w kasie banku czy krąży po 
giełdach I kawiarniach? 

Przecież go» nie ubędzie, 
bo to nie „bury do Często- 


FERMENT WŚRÓD ROBOTNIKÓW 
NIEMIECKICH, 


PAT. — DORTMUND, 18 września. — 
Robotnicy portowi, domagając wypłaty 
zarobków gsunęli pzedsiębiorców i dy- 
rektorów, zepsuli motory, zniszczyli prze 
wodnikj elektryczne i transmisje. 

W kopalniach na lewym brzegu Renu 
podniecenie wzrasta. mnożą się manife- 
stacje i wzmagają żądania robotnicze, 


KLĘSKA WYBORCZA CZECHÓW IA 
SŁOWACZYŻNIE, 


PAT, — PRAGA, 18 września, — „Na 
rodnq Listy" wyrażają zadowolenie z po- 
wodu zwycięstwa narodowej demokracji 
przy wyborach gminnych w Czechach, a 
zarazem ubolewają nad wynikiem wybo- 
rów na Słowaczyżnie. 

Zdaniem pisma, żywioły czeskie po- 
szły tu do wyborów bez przygotowania 
wskutek tego zwyciężyli węgrzy, słowa- 
cka partja narodowa į komuniści. 


EPIDEMJA TRZĘSIEŃ ZIEMI, 


PAT. — RZYM, 18 września. — Z Sy 
rakus oraz z wyspy Malty donoszą; iż we 
wtorek z rana nie dąły się tam odczuć 
trzęslenia podziemne, 


TRZĘSIENIE ZIEMI W KALIFORNII. 
PAT. — LONDYN, 18 września. — 

Donoszą z Eureca (Kalifornia), że w Ka- 

litornii dąło się odczuć trzęsienie ziemi 


20-MILJARDOWA KRADZIEŻ 


W KATOWICACH, 
KATOWICE, 18 września — Wczo- 
raj włamali się niewyśledzenj sprawcy 
do magazynu jubelerskiego w Katowi- 
cach Pawła Jaroty i skradli większą 
ilość biżuterjj i brylantów na łączną war- 
tość przeszło 20 miljardów. 


Czytaj je „Republike“. 


Niemcy otrzymali najwiekszą 
koncesje leśną w Rosji. 
BERLIN, 18 września. (Te» naście firm niemieckich bę. |czo-postępowej. 


trzymało obecnie największą | da "wnych- 


towarzystwo powyższe, w|szy dr. Wirth, który niedaw- |świadcz: 
skład którego wchodzi kilka-|no bawił w Moskwie. 


Banki grają na zniżkę akcji. 


PRZED WYBORAMI W GDAŃSKU. 


PAT. — GDAŃSK, 18 września, — W 
Zoppotach odbyło się przedwyborczę 
zgromadzenie niemieckiej partji gospodar 


Główny referent, senator Förster, zas 
gatwszy zgromadzenie, podkreślił konie- 
czność skupienia się we wszystkich nie- 
mieckich gdańszczan, gdyż tylko tą dros 
e może z czasem nastąpić złączenie się 

dańska z Rzeszą niemiecką. 

Drugi referent, redaktor Müller, prze 
strzegał przed agitacją nacjonalistzw i ko 
munistów, których działalność może od- 
dać Gdańsk w ręce Polski, Tylko niemie 
cka partja gospodarczo-postępowa, Os 
redaktor, pracuje z myślą złą- 
czenia Gdańska z powrotem z Niemcami, - 

Mowy powyższe, zdaniem polskiej pra 
sy gdańskiej, dowodzą, że niemiecka par. 
tja gospodarczo-postępowa wysuwa has 
sło wyborczych postulatów, godzących 
w GK więc: o ÓW 

tów, które z punktu widzenia państwowe 

Tymczasem takie postę- go gdańskiego, są zdradą stania 
powanie sprzeciwia się pra- 


wu, albowiem depozytem nie| TARGI PRZYBORAMI BIUROWEMI 
wolno obracać. W GDAŃSKU. 

Jeszcze gdyby te banki| par _ GDAŃSK, 18 września. — 
działały przynajmniej na ko* |vy niedzielę 23 b. m. otwarte zostaną w 
rzyść swoich klijentów! Ale|Gdańsku targi przyborami biurowemi, W 


dzie posiadało prawo wyrę- 
bu 1,000,000 dziesięcin lasu, 
oraz założenia własnych tar- 
taków i fabryk przetworów 


Ma czele powyższego to- 
warzystwa organizującego 
eksp!zztację lasów sowiec- 
kich stoi były kanclerz Rze- 


H. 


chowy“. 


gdzie tam! Czynią przecież, 
jak im wygodnie —a najczę- 
ściej obniżają akcje, trzyma- 
ne w depozycie, aby je za 
byle co wykupić z rąk znie- 
chęconego klijenta. 

Oto co się dzieje za kuli- 
sami tych instytucji, którym 
my, uczciwi, pracowici oby- 
wateie, powierzamy oszczęd- 
ności w dobrćj wierze. 

Zaiste, ze wszech stron 
na nas czyhają klęski i wy- 
zysk. Kiedyż p. prokurator 
Rzeczypospolitej wejrzy wre- 
szcie w te przestępstwa? 


TELEGRAMY. 


PRZYJAZD PRZEMYSŁOWCÓW 
AUSTRJACKICH. 


W najbliższych dniach przybędzie do 
Polski grono przemysłowców, austriac- 
kich z p. Schlufem, URZ handlu na 
czelę. Celem wycieczki jest bliższe za- 
poznanie słę 9 Życiem gospodarczym 
Polski i naFiązenie stosunków handlo- 
wych z Poska Delegacja pozostaje w 
związku z wizytą kanclerza Seipla. 


IMPORT I EKSPORT DO AUSTRJIL 


Według wiadomości otrzymanych z 
Gł, urzędu przywozu į wywozu — nasze 
stosunki handlowe z Austrją, jakkolwiek 
nie są jeszcze uregulowane, to jednak ist 
nieją; np, znaczna część naszego wywozu 
idzie do tego kraju. 

1 tak: węgla 12 proc. całego wywozu, 
jaj 10 proc. całego kontygentu, oraz 
strączkowe idą do Austrjj. 


Austrja wzamian nadsyła nam samo» 


chody, oraz wyroby kuchenne specjalnie ej 


emaljowane. 


SPIS LUDNOŚCI NA GÓRNYM ŚLĄ- 
SKU I WILEŃSZCZYŹNIE. 


AW. — WARSZAWA, 18 września— |warskiego podjęcia szybkich a 
tłówny Urząd statystyczny przystępu- |Wam 
je do prac przygotowawzcych nad spi- koin 


sem ludności na obszarze Górnego Śląs 


ka i ziemi Wileńskiej. 


Spis ten będzie |komentując powyższą 


targach bierze udział 25 firm, które wy- 
stawiają maszyny do pisania, maszyny do 
rachowania, rozmajte inne maszyny biuro 
we ;j £ d. 


Targi potrwają do 30-go września, 


NA CZEM POLEGA REFORMA WALD 
TOWA. 


PAT, — BERLIN, 18 września, = 
Nowy projekt wałutowy rządu ogłoszony 
dziś, przewiduje uniezależnienie bank 
banku Rzeszy od finansów państwa. 

Pieniędzy papierowych bez pokrycia 
nadal wydawać się nie będzie. Będą ist- 
niały trzy rodzaje pieniędzy: 1) Waluta 
istniały trzy rodzaje pieniędzy: 
stała oparta na majątku Niemiec jako wa 
luta zasadnicza. 2) Marka papierowa jake 
pieniądz obiegowy który będzie można pa 
pewnym kursie zamienić na walutę stas 
łą, 3) Marka złota wypuszczona przez 
bank Rzeszy, zamieniony na prywatny 
bank emisyjny. Marka złota będzie wy 
dawana tylko wzamian za weksle pokry 
te przez złoto i waluty obce. 

Prasa podkreśla, że projekt ten jest 
bardzo skomplikowany. Trzy rodzaje pie 
niędzy proponowane są w tym celu, aby 
po przez walutę stała jako—tako zwalo- 
ryzowaną przejść łatwiej do waluty zło« 


tej. 
REAKCYJNY SEPARATYZM BAWAR 
SKL. 


A, W. — BERLIN, 18 września. — O+ 
statnie posunięcia polityczne bawarskiej 
partji ludowej, najsilniejszego w Bawacji 
stronnictwa. wykazują. że partja ta porzu 
ciła dotychczasowe stanowisko w cen- 
trum, przechodząc w szeregi skrajnej, na 
onalistycznej prawicy. j 

Centralny komitet partji w obecności 
ministrów, biorących udział z ramienia 
partji w rządzie, powziął rezolucję, w któ 
rej wskazuje na możliwość żerwania z 
rządem Rzeszy i domaga się od rządu ba 

zdecydo- 
ch kroków, na wypadek możliwości 
Filktów z Rzeszą. 
Korespondent monachijski „Vorwärts 
rezolucję stwier- 


uzupełnieniem pierwszego powszechne- |dza, że biało-niebieski sztandar Bawarii 


go spisu w dniu 1 października 1921 r.,|; czarno-biało-czerwony i 
mie |stów podały sobie ręce do zgody. Przej- 


który nie obejmował terytoriów, 


kolor nacjonali<. 


wchodzących jeszcze w skład Rzplite]. |ście bawarskiej partji ludowej na stronę 


KRUPP W WIĘZIENIU. 


prawicy jest rezultatem wzmagającej się 
agitacji wojskowych organizacji bawar- 
skich, kierowanych przez Ludendoriła i 


AW. — BERLIN, 18 września. — Z |Hittlera. Również ks. Ruprecht bawarski 


Diisseldorfu donoszą, że Krupp, wraz z 
pozostałemi dyrektorami, których aresz 
towaj wojskowy zarząd irancuski zitaje 
duje się obecnie pod dozorem wladz 0- 
kupacyjnych. Dyrektorowie ci przeby- 
waja obecnie w mieszkaniu dyrektora 


wpływami swymi przyczynił się do zmia- 
ny linji politycznej patji ludowej. Nara- 
zie partja występuje przeciwko polityce 
zagranicznej Stresemana, a posjadając w 
swem łonie wielkich agrarjuszów, doma= 
ga się zredukowania podatków, nałożo= 


więzienia, którego opuszczać im nie wol jnychprzez rząd Rzeszyę 


na 


w 


(Z tekl karykatur Artura Szyka. - 


Radny Grass (Niemiecka Partja Pracy). 


Zgrzyty. 
Potęga znajomości. 


RÓ 

Nasi publicyści sławni 

Wykrywają każde papsiwo, 

Więc, broń Boże, by jak dawniej 
. Panowało gdzieś przekupstwo, 

Znikła wszelka już łapówka, 

To dziś rzecz przestępna, zdrożna, 
-O niej teraz — ani słówka, 

Ale przeź znajomość == można. 


2 


Wydrwiwając każdy talent, 

Gdy przerasta środek złoty, 
Krytyk sam przez... ekwiwalent 
Reklamuje swe miernoty. 

To nie, jak u innych bywa, 

Za pieniądz lub pieczeń z rożna: 
Nasza prasa zbyt uczciwa, 

Ale przez znajomość — można. 


5. 


- 3 
Gdy panował „lew“*) kramolny, 
Przez przetargi szły. dostawy, 
Dziś mknie wszystko „z ręki wolnej“, 
Więc je bierze Człowiek „prawy“, 
Łapownictwa nie zaa Chjena 
Patrjotyczna I pobożna. 
Lecz co tam gatunek, cena! 
Przez... „Solidność“ wszystko można. 


4 -* 
Tracąc talent I kapitał, À 
Książki próżnobyś wydawał: 
Któżby dobre dzieła czytał, 
Gdy porubstwa taki nawał ? 
Ale „wieszcz*, gdy jest niebrzydki, 
Dzłała sprytnie i zostrożna, 
Przez stosunki, przez kobietki 
I poczytność zdobyć można. 


Słowem, z mózgiem rzuć subjekcję, 
Choćbyś był duchowem zerem, © 
Jeśli tylko masz protekcję, 

Możesz zostać bohaterem, 

Precz z rozumem, niechaj żyje 
Zręczność gębiia, ręczna, nożna: 
Tylko spryt miej, gletką szyję, 
Przez znajomość wszystko można! 


* „lew” — tewicowiec. 


Sat. 


———— 


Jak pp. Cynarski i Fichna chcieli zasiąść 
w prezydjum zjazdu miast. 


Kenne a e ADO WCZO* 
raj na posiedzeniu iejskiej b; 
prezydent p. Rżewski, w którem A t 
M że do proza Zjazdu Związku 
Miast weszli tylko ci ludzie, którzy znae 
m są w kraju ż szerokiej działainości spo- 
tecznej. 


Wiadomo zaś, że o ten brak udziału 
łodzian w. prezydjum Zjazdu toczy się wal- 
ka na posiedzeniach i w prasie, gdyż p. 
Fichńa mocno był rozgniewany, że dó 
prezydjum nie wszedł i całą winę zwalił 
na byłych członków magistratu łódzkiego. 

Go jednak wynika z oświadczenia p. 
Rzewskiego? Oto mi mniej, ni veah 
lylko, że p. Fichna i p. Cynarski, t zn. 


LUGNA 


Dziś! 


oni obaj razem i każdy z osobna nie mo- 
gli wejść do prezydjum poprostu dlatego, 
że nie są nikomu w kraju znani z pozy- 
tywnej i głośnej pracy w samorządach, 
czyli, że może ich ten zaszczyt spotkać 
na wstępnym zjeździe, gdy się ową pracę 
wykażą. 

Tymczasem korzystać z zasług i. wogó- 
le fitiiy pęćż. Rżewskiego czy innych pe- 
pesówców: — to przecież bardzo nieładnie 
i wprost niemożliwe to do pomyślenia, 

Wierzymy, że p. Fichna w towarzyst- 
wie obecnem zatracił może to poczucie, 
ale to właśnie tem gorzej, 

Naprawdę, tem gorzej. 

M. 


„SZCZURY” 


Tragedja w 6-ciu aktach, 


Dziś! podług Gerharda Hauptmana. 


Czytajcie „REPUBLIK“ 
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„Je sais tout“, 


P. prezydent wszystko wie! 


No, no, no! 


Wczorajsze. posiedzenie rady miej- 
skiej odbywało się pod znakiem ak- 
tualności. 

Po wzniosłej deklaracji radnego 
Rozensala o ściany sali odbijały się 
prozaiczne e€lukubracje o wekslach i 
żyrantach. 

Oczywiście, fachowe. przemówie- 
nia w tych sprawach wygłosili radni 
żydowscy, a ich INTOTO gie- 
boką znajomością tych spraw prze- 
mówienia spotkały się .z. gorącym 
uznaniem nawet skądinąd antysemic- 
ko usposobionej, rozwojowej prawicy. 

Nawet radny Nowacki, który w 
każdym innym wypadku, widząc na 
mównicy przedstawiciela lewicy lub 
mniejszości narodowej nastraja się 
bojowo, zasłuchał się w te praktycz- 
ne wywody z zakresu prawa weksto- 
wego, "a może nawet począł wić 
słodkie sny o założeniu własnego 
składa towarów kolonialnych lub 
manufaktury i wypisywaniu oczy- 
wiście w „hurtowych“ ilościach wek- 
selków... 

Jaskrawy kontrast z temi kupiec- 
kiemi wywodami stanowiło ptzemó- 
wienie p. Wiktorjana Groszkowskie- 
go, który uważa płacenie procentów 
za Bs „formalność* l.. 

bok tych wywodów handlowych 
rada miejska była widownią ożywło- 
nej batalji politycznej, która odby- 
wała się pod znakiem pobożnych 
życzeń, kurtuazyjnie składanych so: 
bie przez frakcje P. P. S. i N P.R. 

Jako wöuzowie tej batalji wystą- 
pili b. prezydent Rżewski i obecny 
wice-prezydent Wojewódzki, który 
swym. „chłopskim rozumem“ kiero- 
wany wystąpił demagogicznie prze- 
ciwko inteligencji, posiadającej wyż- 
sze wykształcenie... 

Słuchając wywodów pana inży - 
niera Wojewódzkiego nie można 
było odmówić im słuszności... 

Pan Wojewódzki wogóle 
wczoraj swój „dobry“ dzień,,. 

Został mu przyznany tytuł „mistrza“ 
oraz miał możność wygłoszenia po- 
pularnego wykładu o guzownictwie, 
co jako „specjaliście* od spraw tych, 
było mu nader przyjemne... 


tniał 


He, he, he! 


Coprawda wykład analogiczny, 
nawet znacznie zrozimialszy mógłby 
wygłosić zapalacz latarń, lecz oko- 
liczność ta wobec osławionej „lewi- 
cowości* p, Wojewódzkiego nie od- 
grywa żadnej roli. 

Posiedzenie wczorajsze obfitowało 
wogóle w momenty benefisowe — 
premjerowe. 

Do takich benefisantów zaliczy% 
można było referenta od wsz stkise 
go i do niczego, radnego Idzkow- 
skiego, którego przemówienia mają 
specjalny charakter przyczem na spec- 
jalne uznanie zasłużyłby się człowiek, 
któryby w przemówieniach jego od- 
nalazł sens, treść i logikę... 

Nie można iednak wywodom tym 
odmówić świetnej techniki paradok- 
salności, bowiem p. ldzkowski mo- 
tywował skreślenie pozycji wożrego 
w budżecie muzeum miejskiego bra- 
kiem ogrodu zoologicznego w Łodzi... 

Nie można również odmówić p. 
Idzkowskiemu znacznej dozy zmysłu 
praktyczności... 

Znudziło mu się bowiem codzien: 
ne potykanie się na bruku ulicy 
Narutowicza, którą p. Idzkowski na- 
zywa Dzielną (bowiem obecna naz- 
wa nie chce mu przejść przez „na- 
rodowe“ gardło) i postanowił nagłym 
wnioskiet1 wezwać magistrat do na- 
prawienia tych bruków l.. 


Na wczorajszem dopiero posiedze- 
niu mogła zrozumieć lewica, jak 
przewidującą była prawica, wybiera- 
jac na prezydenta sędziego Cynar- 
skiego... 

Bo gdyby nie on, któżby mógł 
poinformować radę, ile pobiera wy- 
dział handlowy sądu okręgowego za 
parafowanie ksiąg obrotu... 

A prezydent Cynarski wie nawet 
o tem że rejent taki a taki za nu- 
merem 11,504 w dniu 5 sierpnia 
o godzinie 3 minut 40 za takąż 
czynność pobrał 50 tys. mk. w pię- 
ciu banknotach 10-tysięcznych, z 
których 3 miały sumę cyfr parzystą, 
a dwie nieparzystą... 

P, Cynarski wszystko wiel.. 

Lux. 


Niesolidarność w fam 
ósemkowej. 


ej 


idji 


P. Bajda w brzydki sposób odmówił pomocy Lonzi. 


Boczeka!ł się nasi „wiałcy dzia- |pezskutetznia — 


to naprawicy 


incze* z prawicy czasów, w któ- podnosił sią krzyk okropny, że 
rych przekonywują się bezpo-|cto radykalne rządy prowadzą 


ńtfodnio, że łatwiaj 
niż zająć się pracą pozytywna; 
ża łatwiej było wymyślać dawna- 
mu zarządowi miasta od nioro- 
bów ł t. p, niż stać dzisiaj przad 
sądem epinji publicznej i stwier- 
dzać, że praca samorządowa lest 
jednak ciężka, bardzo ciężka. 


krytykować, miasto do ruiny. 


Zać co powiedzieć dzielaj? 
Rząd w Warszawie ściśle seme 
kowy, zarząd miasta Lodzi zna- 
komicie chjeński, a jednak, co 
narodówy p. Bajda mówi naro- 
dowej dsiegacji łodzkiaj? 


tiwydatniło cię to. bardzo w dk <o dzisiaj powie prawica? 


przemówieniu wicepr. Groszkaw- 
skiego o syżracji finansowej, 0- 
raz w debatach nad oświadcza. 
nlem ftomisarsa drożyśnianego 
p. Bajdy, który powiedzia? 
Warszawie do delegacji łódzkiaj, 
że Łodzi nie przyjdzie zpomocą. 
A jak to dawniej bywało? 
Kiedy rządów lewicowych w 
zasadzie nia było ani 
czasie już niepodległości 


ski 


razu wjda dać nic mie cheo i kwita: 
ań-|taj trzeba wielkiej 
stwowej i kłody prezydent Rzew»|kiaj energli, 

Anat że nie dawał chwili | większości spodziować si 
spokoju rzadowi. a pukał często |można. 


ryje, oczywiście, awe niepo” 
wodzenia, albo nawet tyle mieć 
bądzie czalności, że zwali całą 
winę na — były magistrat, byle 
tylko wyjóć w porządku pszed 
zarzutami wyborców swoich, Jed- 
naktże na to powinna pózwo= 
lić opozycja; należy wskazać na 
fakt, że chjonióci nie uczynia nic 
swoją „tarodowością”ć bo p. Baj- 
Tag 
pracy i wiels 
po ebecnej 

nie 
a-r 


a tego 
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„EXPRESS JVIECZORNYY 


CASINO 


Dziś otwarcie sezonu! 


„ Najsłynniejszy w chwili 
obecnej 8-letni fenomenalny wirtuoz ekra- 


cji, w obrazie p. t. 


ae „URWISE wu 


Pocz, przedstaw, 0 g. 3-ej. 


MOTTO: Dusza jest okropną rzeczywistością — 
można łą gpreedkć, kupie Teb zamienie. 


OSKAR WILDE, 


; „towok, Który zaprzedał dusze diabła” 


(L'Homme qui vendit son ame 
au dinbie). 


FELJETON. 


Minęły już bezpowrotnie te piękne 
dawne czasy, kiedy słońce było symbo- 
lem prawdy, księżyc-symbolem miłości a 
długie włosy ; brudny kołnierzyk — sym 
bolem mądrej duszy i niepospolitego 
talentu, 

Minęły bezpowrotnie te błogie chwile 
kiedy naulicach sprzedawano „banie” a 
w brudnych, małych sklepikach — trzy 
irysy „za dwa kop”. 

— Byl) czasy, ale wyszli — jakby po- 
wiedział] z pewnością dowcipny ekspe- 
djent solidnego składu manufaktury i 
spółki. 

Rzeczywiście: byli i wyszli. 

Teraz jest już zupełnie coś jnnego. 

Niema już tych pełnych jakiejś poezji 
| miedziaków portmonetek  skórzonych, 
niema „bań” į policmajstrów,niema tego 
wszystkiego o czem ludzie zwyklł dziś 
mawiać: poezja życia.. 

Bo teraz każdy rozróżnia: dawne cza- 
sy t. j. — poezję życja į dzisiejsze czasy 
t.j. prozę życia. 

Życie się zmieniło į ruszyło z kopyta 
naprzód.. < 

Zmieniły się poglądy į wyglądy, zmie 
niły się do gruntu przekonania i wyko- 
nania zmieniły sję nawet stroje i nastroje 
slowem — wszystko, wszystko. 

I jak słusznie mawiali melancholijni 
Rzymianie z drógiego wieku przed Chry- 
stusem | pierwszej części Zakrzewskiego: 
temperamenta munatur, 

„, Co znaczy: no tak, trudno, ale trze- 
ba żyć, aby żyć, ` 

Zmieniło się więc wszystko.. 

To też dziwić się należy temu, że na- 
sza literatura została taka sama, jaką 
była przed wojną, że nasi powieściopi- 
sarze į poeci nie starają się bynajmniej o 
to, aby swoim utworom nadać cech aktu- 
alnrścj i tej werwy spółczesnego życia. 

I piszą: 

— Czarny samochód mknął cicho uli- 
ta jak strzała. 

A czyż nie lepiej i bardziej 
sznie byłoby powiedzieć: 
Czarny samochód mknął cicho ulj- 
cą tak szybko, jakby to nie był wcale 
samochód, lecz Moryc Gancegal, który 
się dowiedział, że dolar spadł i biegł dla- 
tego na giełdę... 

To jest porównanie! To się nazywa 
porównanie! Każdy wyczuje w tym 
ięlno życia, rozmach, pęd, rozpęd... 

Inny pried: 

— Pan Adolf był uroczym brunetem 
i, słanąwszy u okna począł gwizdać, jak 
stowiłe.. 

A stanowczo lepiej byłoby tak: 

— Pan Adolf był uroczym brunetem 
i, słanywszy u okna począł gwizdać, jak 


plasty- 


Musimy zwrócić uwagę prezyd- 
jum rady miejskiej względnie ma- 
gistratu na opłakaną organizację 
loży prasowej w sali rady miejs- 
kiej. 

Przedewszystkiem wzgłędy: tech- 
PTE nie odpowiadają całkowicie 


i|potrzebom pracy sprawozdawczej, 


gdyż loża jest stanowczo za ciasną 
i za mało ma stołów do pisania. 


|| Dodanie jeszcze dwóch, tej samej 


wielkości stołów. i rozszerzenie lo- 


€ ży jest rzeczą konieczną. 


Pozatem dła każdego dziennika 
winny być przeznaczone dwa 
miejsca z napisami uwidoczniają- 
cemi przydział tych miejsc, dla te- 


` Ku uwadze prezydjum rady miejskiej. 
j Prasy nie można traktować w sposób prawie, że lekceważący. 


zamieszaniu w loży, które iest nie- 
uniknione przy dzisiejszym nieła- 
dzie, a całkowicie przeszkadza po= 
zytywnej pracy pisemnej sprawo- 
zdawców którzy piszą przeważnie 
na kolanach lub zmuszeni są tylko 
słuchać. 

Wreszcie dokuczłiwe jest to bez- 
pośrednie sąsiedztwo częstokroć 
niesfornie zachowującej się pu- 
bliczności, która uwagami i hała- 
sami zagłusza przemówienia rad- 
nych i członków magistratu, tem- 
bardziej, że wielu z nich mówi 
wszak. bardzo cicho. 

Prosimy także o dostarczenie 
odpowiedniej ilości egzemplarzy 


> go czy innego dziennika, co za-|porządku dziennego dla dzienni- 
{pobiegnie całkiem niepotrzebnemu|karzy, gdyż brak ich powoduje 


$ ` Migawki sądowe. 


Nieudana impreza artystyczna. 


Wiemy doskonale jak trudno u nas, 
w Łodzi, pracować na polu kulturalnym, 
Jak to się trzeba nakłócić, ujądać z róż- 
nymi Celmajstrami, komisjami i publicz- 
nością. 

A gdy się już wszystko ułożyło, gd: 
już jest sala, publiczność i potrzebne środ- 
ki artystyczne, przychodzi sobie pan ma- 
gistrat i nakłada podatki w takiej wyso- 
kości, że trzeba salę zamknąć, publicz- 
ność wyprosić. i utensylje artystyczne 
sprzedać za bezcen. 

Kazimierz Kusy, Władysław Perlik i 
Józef Lubomirski postanowili spróbować 
swego talentu na niwie artystycznej. 

Kusy ma podobno śliczny, tenorowy 
głos, Perlik cudownie gwiżdże, a Lubo- 
mirski zdradza talent w kierunku pokazy- 
wania sztuk akrobatycznych, w rodzaju 
rozbijania krzeseł na głowach przechod- 
niów. 


Trzej dyrektorowie nowej placówki 
kulturalnej zebrali się razem w restauracji 
trzeciego rzędu dla omówienia ostatecz- 
nych warunków. 

Dla nabrania energji, popijali sobie 
wódeczką, zajadali rolmopsy; huczno było 
i gwarno! 

Kusy począł śpiewać na głos, Perlik 
— gwizdać, a Lubomirski zakasał rękawy, 
szykując się do atletycznych występów. 

— Ksiądz mi zakazował, żebym nie 
całował... aktorek, aktorek, aktorek — — 
śpiewał kusy, 

Perlik gwizdał „Umarł Maciek“. 


Lubomirski otworzył drzwi i szukał 
państwa do walk francuskich. 
Naogót jednak program się nie udał, 


gdyż: przyszedł pan posterunkowy i nało- 

żył podatek po pięć dm aresztu dla każde- 

go, za niecenzuralne przedstawienie. 
Juris. 


Co słychać w Polsce. 
„Subsydjum“ 25 tys. mk, miesięcznie. — Rewizje żyw- 
nościowe w Krakowie. — Wyższa szkoła handlowa.— 
Pożar miasta. — Rabunki na kresach. Tajemnice noto- 

wań giełdowych. 


W Płocku rada miejska uchwaliła wy- 
płacić dyrekcji ogrodu zoologicznego w 
Poznaniu subsydjum w wysokości 25. ty- 
sięcy marek, 

W ciągu dyskusji na radzie miejskiej 
podkreślono, że jest tó' symbol ofiary, 


gdyż krytyczny stan finansów miejskich izjum lub równorzędnej szkoły, 


nie pozwala na przyznanie większej 
kwoty. 

Na tem samem posiedzneju uchwalo- 
no również symboliczne subsydjaum 100 
tysięcy marek dla tow, opieki kulturalnej 
nad polakami, zamieszakłymi zagranicą. 

* dat) 


Kraków był onegdaj widownią wiel- 
kichrewizji w składach żywnościowych. 

Między innemj przeprowadzonoś ci- 
siąrewizję w gmachu Bazaru- Polskiego 
przy ul. Wielopole. Wyniki rewizji trzy 
mane są podobno, jak i poprzednich w 
ścisłej tajemnicy. 


Wogóle niewiadomo, w jakim celu 


przeprowadza się rewizje, zwłaszcza, że |do 


po kilku dniach zakwestjonowany towar 
bywa zwalniany od konfiskaty przez te 
same władze. 
EEREN EE EET a 
magistrat na mieszkańców Łodzi, jak 
rząd na dobro obywateli, jak złodzieje 
na policję.. 

A zamiast: 

Jadzia była kiedyś uczcjwą dziew- 
czynką,, Teraz była już na dnie rozpu- 
sty. Leon nie wiedziaj, kiedy upadła: 
czy w czasie, gdy się kochała w księcju, 
czy, gdy szła na maskaradę, czy, wtedy, 
gdy jechała letnią porą do Sopot... 

Należałoby raczej pisać: 

— Jadzja była kiedyś uczciwa dziew- 


* s * 

Bydgoska jzba przemysłowo-handlo- 
wa organizuje wyższą szkołę handlową w 
Bydgoszczy, Szkoła ta obejmować bę- 
dzie dwa lata nauki, a korzystać z niej 
będą mogli absolwenci VI klasy gimna- 
ermin 
wpisów ogłosi w najbliższych dniach za- 
mjanowańny już przez izbę dyrektor 
szkoły. 


Miasto Różnjatów niedaleko Lwowa 
stało, się przed dwoma dniami pastwą pło 


mieni. 

Spłonęło 20 domów, a 35 rodzin zna- 
lazło się bez dachu nad głową, w skraj- 
nej nędzy. 

Bliższych 


szczegółów tej katastrofy 
na razie brak. r 


W powiecie rówieńskim do kilku mie- 

sięcy grasuja bandy uzbrojonych od stóp 

głów. Napady powtarzają się spora- 

dycznie i są połączone często z zabćj- 

stwami, — Szajki te grasują bezkarnie i 

są nieuchwytne, gdyż policja państwowa 
a ma ze 


czynką., Teraz była już oa dnie rozpu- 
sty... leon nie wiedział, kiedy upadła: 
czy w czasie, gdy szła Piotrkowską (re- 
paracja bruków), czy gdy przechadzała 
się Dzielną (kostka kamienna), czy wte- 
dy, gdy spacerowała z Jerzym po Ce- 
gielnianej (naprawa bruków)... 


Tak, tak panowie literaci į poeci; tem 
peramenta mutantur, byli czasy ale wyszli 


tak, tak... 
Spleen. 


zwracanie się ciągle do radnych 
lub kancelarji rady, co nie jest 
wszak pożądane ze względu na 
przerywanie toku pracy posiedze- 
nia, 

Porządek ogólny winien być 
przestrzegany wzorowo.  Woźni 
na zlecenie dyrektora kancelarji 
winni przestrzegać niezajmowania 
wp w loży przez osoby obce 

t. d. B 


Sądzimy, że nasze nawskroś 
słuszne uwagi znajdą odnośne zro- 
zumienie i sanacja zostanie prze- 
prowadzona, co leży w interesie 
społeczeństwa i władz miejskich. 


Tom. 


jest bezsjlna, wskutek swej małej liczeb- 
noścj, Zjemianie, dzierżawcy opuszczają 
majątki lub wysyłają żony do miast, z lep 
szym dobytkiem. Kupcy boją się jeździć 
końmi nawet w biały dzień ; spokojna 
ludność jest teroryzowana, 

Dłużej taikego stanu tolerować nie 
Konieczne są natychmiastówe 
zarządzenia i pomoc wojskowa w celu 
pizetrząśnięcia lasów (30.000 dziesięcin) 
b którym zapewne ukrywają się ban- 

yci. 


* A . 

„Kurjer Lwowski” otrzymał z delej 
tury min. skarbu we Lwowie następujce 
pismo: 

„Upraszam 0 zaniechanie notowsń 
walut i dewiz tak w sprawozdaniu gieł- 
dowem, jak i w obrocie pozagiełdowym”* 

Cóż to oznacza? 

Oficjalna bowiem 
stkje tem różni się © 
jawna. 

Zarządzenie tajności sprowadza ją do 
poziomu giełdy czarnej, gdzie kursów 
nikt nie kontroluje. Razumiemy, że licz 
nym „bankom” ogromnie jest na rękę ta 
tajność, gdyż moga liczyć swoim klijen- 
tom dogodne dla banku kursa — w inte- 
resie jednak wszystkich poza bankami 
stan taki jest niedopuszczalny. 

Jeśli rząd posiada jaki argument za 
tajnością giełdy — niech go poda do pu 
blicznej wiadomości. 

W tych rzeczach żadna ustawa nie 
zna tajności. 


Przy pracy. 


Wczoraj w fabryce Wagnera przy ul. 
Leszno 46 robotnikowi 19-letniemu 
Władysławowi Antczakowi dostała się 
przy pracy ręka do maszyny. 

Płerwszej pomocy udzielił mu le- 
karz kasy chorych, a pogotowie od- 
wlozło go do szpitala przy ul. Drew- 
nowskiej, 


f gae przedewszy+ 
czarnej, że jest 


Krewki mąż. 


28-letnia Marja Kurnatowska, żona 
murarza będąc wczoraj na polu przy 
ul. Matejki 9 została tak ciężko pobita 
przez swego męża, że zaszła potrzeba 
zawezwania pogotowia. y 

Pobitą opatrzył iekarz pogotowia, 
pozostawiając ją na miejscu w stanie 
dość ciężkim. 


Usiłowanie samobójstwa, 


Wczoraj robotnica 32-letnia Helena 
Naskiewicz w mieszkaniu własnym 
przy ul. Nowo-zarzewskiej 31- zażyła 
w zamiarze samobójczym sporą dozę 
esencji octowej. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy denatce, odwiózł ją 
w stanie osłabionym do szpitala Poz- 
nańskich. 


Nagły zgon. 
Wczoraj na rogu ul. Kilińskiego | 
Dzielnej zmarł nagle 60-letni Menkes. 
Zawezwany lekarz pogotowia mógł 
tylko skontatować śmierć, 5 


PES WIECZORNY” 
Łódź 


„GAZETA GIEŁDOWA... 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). 


|JOTOWANIA OFICJALNE. Praga 8390 
p GOTÓWKA. Szwajcarja 49050 
Wiedeń 390 
Dolary 289.000—280,0' Włochy 12200 
CZEK). 


Nowy Jork 289.000—280,000 | TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Londyn 1.318.000— 

Paryż 18.700—16,200 Nowy York 315000.(w płac.) 

Berlin 0.0017 Dla walut tendencja bez zmiany,akcje 
bez ruchu, tendencja słaba. 


Szwajcarja 49.450 
Belgja 13.950 13500 CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 


PIEKWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- Londyn 1400000 
SZAWSKA. Nowy York 312000 
Beigia 13400 
Berlin 0,0012 PIĄTE NOTOWANIA WARSZAWSKIE 
Holandja 110000 ~ nie wykazała żadnych zmian. 
Londvn 1270000 
Nowy York 276500—260000 PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
Paryż 16150 GDAŃSK, 19 września. (Telef. od 
Praga 8380 sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) 
Szwajcaria 49400 Dolary St. Zj. 190—195 milionów 
Wiedeń 390 Marka polska 67000—69000 
Włochy 12300 Warszawa 65000—67000 
DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW-| DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE 
` SKIE, GDAŃSK, 19 września. (Telef. od 
Refsfa 13500 sprawozdawcy giełdowego „Expressu ') 
Holandja 108000 Dolary St. Zi. 18—185 miljonóv 
Londyn 1270000 Marka polska 65000—68000 
Nowy York 277500 Warszawa 65000—68000 
Paryż 16300 
PERM NEEE 


Związki zawod 1 ; 
wiazki zawodowe w walcel90 proc. dyskont 
Reichsbanku. 


Jak się dowladuje „Express“, na 
ZANA zebraniach delegatów fab- 

BERLIN, 19 września. (Tel. 
wł). Równolegle do gwałtownej 


ókniarzy związku klasowe- 
go i e „Praca* powzięte zostaną 

bałssy marki niemieckiej, postę- 
puje podwyższanie stopy dys- 


chwały w sprawie rozpoczęcia ener- 

giczniej akcji przeciwko redukcji pracy 

W przemyśle włókienniczem. kontowej Reichsbanku. Na ostat- 
nim posiedzeniu Reichsbanku 
postanowiono pod: szyć dys- 


kont z dotychczasowych 30 pr. 
rocznie do 90 proc. Podwyżka 
ta jednak nie odpowiada nor- 
mom rynkowym, gdyż ostatnio 
prywatnie dyskontowano po 2 
proc. dziennie. W każdym razie 
ten radykalny krok świadczy o 
zasadniczej zmianie poglądów 
dyrektorjatu Reichsbanku na do- 
tychczasową linję polityki dys- 
kontowej. 

Już obecnie w sferach zbii- 
żonych do giełdyomawiają moż- 
liwość dalszej podwyżki stopy. 

Równocześnie zniżono stopę 
lombardową z 31 proc. na 10 
proc. gdyż kredyty pod zastaw 
udzielane będą odtąd na zasa- 
dzie miernika stałego (złotego). 
Oczywiście, że w takich warun- 
kach stopa 31 proc. nie mogła 
być utrzymana. 10 proc. będzie 

jez czas przejścio- 
opa kredytów lom- 
będzie w dalszym 
ciągu zniżona do średniej wyso” 
kości światowego napięcia pro- 
<entowego. z 


CZESKA PRASA STWIERDZA KLĘ- 
SKĘ WYBORCZĄ NA ŚLĄSKU, 


CIESZYN, 19 września — Prasa cze- 
ska omawiając rezultat wyborów gmin- 
nych ne czeskim Śląsku, stwierdza klę- 
ske czechów, którą składa na rozbicie 
się ich partji na 4 osobne grupy wybor- 
cze. To partyjnictwo skończyło się ogól- 
ną klęską interesów czeskich, zwłaszcza 

w Karwinie, Dąbrowie, Łazach i i Orłowej 
fi idzie czescy szowiniści przegrali na całej 

ji Rząd czeski wydał na wyborczą 

korupcję: olbrzymie sumy, utrzymywał w 
każdej gminie osobne biura agitacyjne, 
mimo jednak korupcji i tee) czesi prze 
grali w największych gminach. 


ROZEJM URATOWAŁ EUROPĘ. 


Z French Lick w Ameryce donoszą:— 
Dr. James Hylor z New-Yorku. przedsta» 
wiejel komisji mocy pokojowej p. Bo- 
ka, w przemowie do stowarzyszenia 
tional ratelnał College oświadczył, że 
ludność z środkowej Europie w czasie 
ostatniej wielkiej wojny światowej zo- 
stała ocalona jedynie dzięki zawieszeniu 
broni, Przy końcu bowiem wojny został 
wynaleziony trujący gaz o takiej sile, 
że w ciągu 90 przy pom tego 
środka można było wytruć nietylko naj- 
większą nawet armję, ale wprost całą 
ludność. Chocjaż wprawdzie obecnie go 
zu tego nieewyrabiają, sekret jego produk 
cji istnieje i dlatego z pewnością żadna 
wojna na świecie nie potrwa dłużej nad 
90 dn; jeśli ten gaz będzie użyty. 


SAMOBÓJSTWO KS. ABDUL IBRA- 
HIMA. 


0 


EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE W PO~. 


CIĄGU, 

Jak się „Express” dowiałłuje w pocią 
gu nr. 514 wychodzącym z Poznania o 
godz. 22.20 między stacjami Poznaniem i 

©tarołęką miały miejsce ubiegłej nocy 
ekscesy antyżydowskie, przyczem kilka 
osób zostało pobitych, 

Zwracamy uwagę władz kolejowych, 
że ekscesy takie mają na Bs odcinku 
miejsce perjodyczne i że na jach 
tych niema posterunków policji KE lejo- 
wych, co zapewnia chuligańskim bandem 


AW, KONSTANTYNOPOL, 19 wrze- 
śnią — Ks. Abdul Ibrahim, najmłodszy 
syn b, sultana Abdul Hamida, zastrzelił 
się we własnym mieszkaniu, 


KUP sow 


30 wielkich koncertów ab. wartości obecnej 


mete wedty/ 
Łódź 


Giełdy zagraniczne. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- 
SKA, 


Belgła 10625000 


Nowy York 220 miljonów 
Paryż 12700000 

Praga 6600000 
Szwajćarja 38800000 
Wiedeń 315000 

Włochy 9940000 


TRZECIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE, 


BERLIN, 19 września. — (Telef. od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) 


Chrystjanja 31 miljon 
Helsingfors 4099000 
Holaudja 68 milionów 
Kopenhaga 36 milionów 
Londyn 797500000 
Nowy York 175 miljonów 
Paryż 10100000 

Praga 4900000 
Sztokholm 56 miljonów 
Wiedeń 245000 
Włochy 7700000 
Belgja 8650000 
Fiszpanja 23 miljowy 
Tendencja osłabiona. 


GIEŁDA NEW-YORSKA, 


NOWY JORK, 18 września. 

Kurs dzienny 4 trzy czwarte 

Przekaz na Pond 453.75 

Przekaz na 60 dni 450.75 

Przekaz na Paryż 5.77 

Przekaz na Amsterdam 39.27 

Przekaz na Kopenhagę 17.63 

Przekaz na Pragę 3.00 

Przekaz na Berlin w płac. 0.00000045 
Przekaz na Berlin w żąd. 0.000000047 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


LONDYN, 18 REZ 
Paryż 789 i pi 

Belgja 94,40 
Szwajcarja 25,72 í pół 
Holandja 11.84 i pół 
Nowy Jork 453.75 
Hiszpania 33.63 
Włochy 103.50 
Niemcy 1 milj. 200 tys. 
Bukareszt 985 

Wiedeń 322—500, 


GIEŁDA PARYSKA. 


PRAGA, 18 września. 
Amsterdam 13.41 
Berlin 0.17 
Chrystjanja 548 
Kopenhaga 616 
Sztokholm 904 
Zurych 602 
Londyn 154 i jedna czwarta 
New York 33.95 
Wiedeń 478 
Marka niemiecka 0. 
Marka polska 120 
Paryż 198.50 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


WIEDEŃ, 19 września. 
Amsterdam 27900 


Berlin 0.002 i jedna czwarta 
Bruksela 3404 

Budapeszt 375 

Bukareszt 321 i jedna czwart» 


a 
a 

Medjolan 3114 
Nowy Jork 70935 


a 658 
Sztokholm 18570 
Warszawa 0.22 i pół-—0.23 i pół 


Specjalista chorób 
skórnych i wener, 
ul. Pańska Ne 4 | szukuje kawaler na Ra 
(róg Konstantynowskiej) 


Przyjmuje: od 8 rano do 
2 po pot. i od 8 do 9 


|. Solvik Pokoju 


GIEŁDA SZTOKHOLMSKA, 
SZTOKHOLM, 18 września. 
Londyn 17.12 
Berlin 0.000005 
Paryż 21.80 
Bruksela 18.25 
Szwajcaria 66.80 
Amsterdam 148.50 
Kopertaga 68.50 
Chrystjanja 60 
Waszyngton 377 


GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA, 
CHRYSTJANJA 18 września. 
Londyn 28.30 
Hamburg 0.000006 
Paryż 36.05 
New York 624 
Amsterdam 245 
Zurych 110.25 
Helsingfors 16.75 
Antwerpja 30.10 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 18 września. 
Londyn 25.04 
New York 533 i jedna czwartą 
Hamburg 0.000005 
Paryż 32.00 
Antwerpja 26.75 
Zurych 97.50 
Amsterdam 217.50 
Sztokholm 146.50 
Chrystjanja 88.50 


GIEŁDA AMSTER! “ISKA 
AMSTERDAM, 18 września, 
Londyn 11.54 i trzy czwarte 
Berlin 0.000001 i jedna ósma 
Paryż 14.86 
Szwajcaria 44.92 i jedna czwarta 
Wiedeń 0.0035 i trzy czwarte 
Kopenhaga 46.20 
Sztokholm 67.50 
Chrystjanja 40.65 
New York 274 | jedna czwarta 
Bruksela 12.27 i jedna czwarta 
Madryt 34.30 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK, 18 września, 
Dowóz do portów i Atlantykw | Goffa 


57.000, dowóz wewnątrz kreju 46.000, 
wywóż na kontynent 
na wrzesień 29.00—27.00, na paździer- 
nik 2900, na lstopad 28.77—28.77, na 
grudzień 28.61—28,65, na styczeń 28.03— 
28.02, na marz ». 27. 35—27.90, 
21.25—27.28. 


1000, Los» 29.75, 


na maj 


NOWY ORLEAN, 18 września. 
Loca 25:75, na październik 28,20, na 


grudzień 2807. ne styczeń 27,82, na ma- 
rzec 274, na maj 27.43. 


BRFMA 18 wrzesnia. 3 
Bawełna amerykańska za 1 kilogram 


112.630.875 mk niem, 


LIVERPOOL, 18 września. — Noto- 


wania końcowe. 


Na październik 16.25, na styczej 15,59 


na marzec 15.17, na r 15.15, 


BRZEZIE 


umeblowanego, 


w centrum mia: 


nowisku. Cena nie kres 
uje. Zgłoszenia do adm, 
„Republiki” pod „E.R.16% 


WZT 


wiecz. 821-5 


Powrócił 


Dr. L, Frybulski 


Zawadzka Í 


Choroby skórne i weneryczne 
od 9 do 1 i od 4 do 8. 


ESEA 
za 50,000 los na Loterję łódzkiej Orkiestry Filbarmonitznej, a wygrasz ABONAMENT na 


Ni. 000.400. 
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PRESS WIECZORNY” 


Łotr o Mickiewiczu. 


Co pisał w r. 1843 niejaki Ostrowski o wielkim 
wieszczu narodowym. 


„Biblioteka Naukowa" wydała w r. 1%07 
artykuły polityczne Mickiewicza w oprav 
cowaniy A. Krasnowolskiego. M. in. jako 
dodatek  przytoczony jest polityczny „do 
Ros" niejakiego Ostrowskiego do rządu 


francuskiego w r, 1843, oskarzający. wiel. | 


kiego poete Mickiewicza. Ten dokument 
hańby jest prawzorem łotrowskiej taktyki 


dzisiejszej endecji wobec najbardziej zasiy | 


żonych wodzów demokrkcji. „Donos” przy 
taczamy ponizej w wyjątkach: 


„Pan Adam Mickiewicz jest przedsta+ 
wicjelem czyli raczej głową stronnictwa 
rosyjskiego. Pospólstwo uważa go za 
wizjonera, ale najprzenikliwsi przypusz- 
czają, że go pożera nadmierna ambicja i 
próżność, W każdym razie te poglądy me 

myjsśniają anj jego charakteru, anj jego 
postępowania. Cheąc błyszczeć za jaką- 
kolwiek cenę i wyrobić sobie rozgłos, 
przyjmuje wszelkie środki, nawet najnie- 
bezpieczniejsze i najniemoralniejsze, aby 
dojść do swego celu. Jest to czynny i 
zręczny jntrygant: wszystko dowodzi, że 
a jest zamieszany w knowania moskiew 
skje, 

Pod wpływem moskiewskim p, Mic- 
kiewicz rychło zapomniał o swoich uczu- 
ciach polskich, które wsjerw przyoblekał 
w najpiękniejsze barwy. Grzeczności mo 
skjewskie zepsuły jego serce i spaczyły 
jego inteligencję. Polska zatarła się w 
duszy jego. 

Nie posiadając gruntownego wykształ 
cenia i rozleglejszych wiadomości, popy- 
chany ruchliwością swego charakteru i 
porywamj gorącej wyobraźni, dopuszcza 
się wszelkich wybryków politycznych, re 
ligijnych, albo naukowych, On to z po- 
mocą Bogdana Jańskiego założył kongre- 
gację polską Zmartwychwstańców, która 
była tylko stowarzyszeniem Jezuitów, 
Protekcja członków stowarzyszenia Je- 
zusowego przyniosła p. Mickiewiczowi 
katedrę literatury słowiańskiej w Kole- 
gjum francuskim, Powiadają, i mamy 
ważne powody wierzyć, że przed otrzy- 
maniem tej katedry, on wobec rządu ro- 
syjskiego przyjął na siebie formalne zo+ 
bowiązanie do niszczenia Polski, jakoteż 
katolicyzmu, i do szerzenia propagandy 
moskiewskiej, przedstawiając Rosję jako 

rotektorkę į oswobodzicielkę wszyst- 
ich Słowian. Czy on te zobowiązania 


a aaa 


lity pr. 


Zgierz, 13 sierpnia 1921 r, 


Puch! puch! — Puch! puch — Puch! 
uch!.. —' Tra-tal Tra-ta! 


Jadę na razie do Włoch, 


bardzo ładny, owszem, bardzo ładny. 

Jedziemy dalej. 

dział, gdzie Włochy i kiedy trzeba zejść? 
Puch-puch-puch!... 


* 15 sierpnia 1921 r. 


Nie wiem, gdzie jestem. Przetranspor= | wiem, co mi n:ówił 
towali mnie do innego pociągu, stamtad 
znów do innego i pokręcili mj zupełnie 
Gdym wyjeżdżał przed dwo- 
ma dniami'z koiakiega dworca z Łodzi — 

ońce świeciło jak w 
Literatura f | karę hitet. H 
sztuka na bardzo wysokim poziomie, Nie! Pogoda ładna. Czuję sie woglęedn'e 


w głowie. 


było tak ślicznie! Si 
waju, Życie tu niedrogie. 


Tra-tel — 
uch! Tra-tal Puchl Trata — — — — 
Co będzie 
dalej — nie wiem. Wlochy, Włochy. Po- 
dobno cudowny kraj, Zdaje się, że mam 
w walizce bułeczki z masłem. Zgierz jest 


Ale skąd ja będą wie- 


wziął rzeczywiście na siebie? Brak nam 
dowodów materjalnych, ale wykłady p. 
Mickiewicza w Kolegjum francuskim cał- 
kowicie spelnily warųaki takiego zobo- 
|wiązania. Wiadomo, że on szerzył pu- 
blicznie doktryny sekty; założonej przez 
Andrzeja Towiańskiego. A ta sekta jest 
bractwem agentów rosyjskich, którzy 
maską mistycznej i śmiesznej poboż- 
m intrygują wśród emigracji i szerzą 
zasady panslawizmu, 

Pogardzony przez swoich ziomków, 
p. Mickiewicz pojechał do Włoch, aby 
łem spróbować nawrócenia papieża Piu- 
sa IX. W Rzymie zaskoczyła go Rewo- 
lucja Lutowa. Zapomocą śmiałego kłam 
stwa próbował utworzyć legjon polski: 
twierdził, że Papież go do tego upoważ- 
nił, ale Papież formalnie j publicznie te- 
mu zaprzeczył į rzucił urzędową klątwę 
na jego doktryny, 

Powróciwszy do Paryża, p, Mickie- 
wicz zawiązał bezpośrednie stosunki z 
hrabią Ksawerym Branickim. Otóż ten 
hrabia według ogólnego przekonania jest 
agentem moskiewskim, mającym za za~ 
danje oszukiwać emigrację i popychać 
ją do szalonych przedsięwzięć i wtrącać 
się zarazem do polityki francuskiej, co 
mu ułatwia posiadanie ogromnego mająt- 
ku i fałszywe pozory patrjotyzmu, 

W ogólności p. Mickiewicz jest ode- 
pchnięty przez emigrację, a jego doktry- 
ny są przedmiotem bardzo surowych kry- 
tyk. On albo zaprzedał się Rosji, albo też 
dobrowolnie, przez ambicję albo próż- 
ności ogłosił się apostołem | prorokiem 
wszechwladzy moskiewskiej. 


Tak w jednym, jak w drugim 
powinien budzić nieufność rządu”, 
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razie 


port mój į mojej przyszłej żony, zaświad 
czenie z opłacenia podatku patentowe- 
go za rok ubiegły, trzy kartki z moim 
nazwiskiem, świadczące o abonowaniu 
przeze. mnie „Gońca. Częstochowskiego” 
i inne jakieś pierwszorzędnej wagi doku- 
menty — a konduktor macha ręką i mó- 
wi ciągle to samo: „Fahrkarte!“ — Od- 
powiadam mu, że jestem senny i jadę do 
Włoch dla poratowania zdrowia į że tak 
mi zalecił znany w Łodzi doktór Stein- 
|berg. „Fahrkarte!”, Ja mu na to w dal- 
|szym ciągu mówię, że powietrze łódzkie 
szkodzi memu zdrowiu, ře musiałem wy 
jechać, że... 
— „Fahskartel 


B., 25 sjerpnia 1921 r, 


Pytałem się gdzie jesteśmy — jakiś 
pasażer odpowiedział mi: „B..' słysza- 
jem tylko pierwszą literę — dalej nie 


A więc nare: jestem w B.l.. 7 
konduktorem wez skończyłem w ten 
sposób, że wyrzusiłem ga va drzwi. 132- 
piero krat 
Imienia, » co 
Faubiłem bilet. 


mogę dlużej pisać, deszcz przeszkadza brze. 


mi. 


* 28 sierpnia 1921 r. 


Wiedeń, 1,9, — 1921 r. 
Tanto B., to był Berlin, Nie wiem 


Nie chcę mi powiedzieć, gdzie jestem |drlejadnie tylko tak przypuszczam. Ka- 
Dokąd jadę? — Wczoraj wszedł do me-jzali mi znów przesiąść dwa razy. Kiedy 


fo 


į podaje mu; metrykę urodzenia, pasz- 't: 
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mie ) 
Express wieczorny i Repubika łacznie 175,000. a A 
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awnicty o „Repablika”, Sp. z ogr. Odp. 


rzedziału konduktor i mówi: „Fahr- |ja już zobaczę moje 
ei", Wyjmuje wszystkie dokumenty |Jak to dobrze, ż2 mnie niema w Łodzi -- 
aż dwa Wiednie, Może po w 


kcja i Administracj 


kochane Włochy! 


wał gzymsu spadł na Kon 


nawa pod 


W, Pojak, 


Kącik dla pań. 


Mody jesienne. 


spódnice wązkie do kolan, 


a. szerokie niżej. — Nowe 


materjały. — Fasony kapeluszy bez zmian. Krótkie 
żakieciki. 


Jeden z krawców paryskich orzekj, 
że teraz będziemy staczać najprawdopo- 
dobniej co roku walkę o spódnicę, W 
zeszłym roku z wiosną, dwa wrogie s0- 
bie obozy rzucały hasło: „Tu długa” — 
„tam krótka” spódnica, Dziś znów wal- 
czy się o szęrokość. Jak w latach przed- 
wojennych grozj nam biednym  niewia- 
stom, że spęłają nam nogi i znów jakiegoś 
specjalnego będziemy musiały się uczyć 
kroku, by móc się jako tako poruszać. 
Szczęściem wyrocznie z Paryża łaskaw 
sze są tym razem dla nas i obiecują, że 
jakkolwiek spódnica będzie ciasna i aż 
do kolan wąska, od kolana począwszy po 
szerzy się zapomocą jakichś tajemniczo 
wpuszczonych plisów lub jawnie w od- 
stających „godet', spływających falban, 
lub jeszcze lepiej rozcięta aż po kolano 
pozwoli pokazać zgrabną w jadwabną 
pończoszkę opiętą nóżkę. Że i niejedną 
mniej piękną i do konewek podobną nogę 
zobaczymy przy tej okazji, to pewna. Po 
zatem spódnice proste są w linjach i z wy 
jątkiem pasm futra mało przybrane, Je- 
żeli spódnice są wąskie to zato żakiety 
długie prawie do kostek, po niżej pasa 
rozchodzą się jak dzwony i takie przy- 
brane sa pasmami fifra 
Co sezonu ukazują się nowe materjały i 
dają natchnienie do nowych kreacji, W 
tym roku są to tylko ndmiany materjałów 
ostatnich sezonów lżejsze tylko dolikat- 
niejsze i mniej mnące się niż dawne. Po- 
zatem nowością są wszelkie materjały 
haftem lub batikowanym wzorem gęsto 
zasjane, W wełnianych materjałach jest 
całe mnóstwo nowych „aśnellas”, „cre- 
pelles", welwetów. Jest crepella con- 
fetti pokryta cała jakby conieiti i cre- 


- Ogłoszenia: 


Piotrkowska 48. Telefon 22-14 
ewiązuje wsżystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen be> 


Czcionka „Repubiiki* Piotrkowska 48. 


pella tkana w piękne wschodnie kolory 
i odcienie-papuzje, stosowna na suknie 
domowe i haftowana crepella z jedwab- 
ncmj kółkami į dziwacznemi niby litery 
wzorami tkanemi w materjale. Wzorzy= 
sta rajllaina o plastycznym rysunku i ba 
gatym kolorycie, raillaina chevronnee, 
mająca jakbypaskj wojskowe (chevron) 
w tym samym kolorze, raillaine diamanta 
z mozajką kwadracików w żywych Acolo- 


łych kwadracików, kashabella jest mas 
terjałem podobnym do welwetu, a 'nne 
aksamity we wzór prostokątów są le- 
ciuchhe choć w pierwszej chwili wygią- 
dają jak obicia kanapy. Także materjaty 
z trykotu wełnianego, jedwabnego lub 
półjedwabnego w najrozmaitszych znów 
się okozały wzorach. Ciężki materjał je- 
dwabny ma wzory starých tureckich sza- 
lów i służyć ma do krótkich żakiecików 
przybranych futrem, Inny nowy materjal 
zwie się crepe nacryne j jest tkaniną pó] 
wełnjaną, pół jedwabną z połyskiem į oć 
cieniami perłowej macicy. Ly 

Jest już ogólnie przyjęte, że kapa 
iusz dobrany musi być do sukni a ponie- 
waż suknie mało się zmieniły, więc i fa- 
sony kapeluszy nie wykazują radykal- 
nych zmian. Najpopularniejsze są zawsze 
jeszcze małe i wielkie cloches, malowni- 
cze pasterki, przylegające toki j płaskie 
szkockie lub bretońskie berety. Tu lub 
łam kryza jest szersza, główka wyższa 
ale w końcu wszystkie kapelusze są do 
siebie podobne. Kapelusze nosi się na- 
sunięte dabrze na głowę; modne są czar. 
ne, brunatne tete negre kasztanowy i ha- 
wanna. Jesienne i zimowe kapelusze są 
z pannu, aksamitu, mory, crepe satin, 
atlasu į filcu. Ubranie jest rozmaite, du- 
żo widać strusich lub kogucich piór spa- 
dających aż na ramiona, wstążki i główki 
piór strusich to znów inkrustacje i owicia 
z futra gronostaja, gazelj lub popielic. Ko 
ronka jest przystosowana w welonach, 
które noszą i krótkie j długie. Na ma 
łych toczkach widzimy tiulowe echarpe 
a wstążka znajduje jeszcze zawsze zasto- 
sowanie w kokardach, rozettach, klucz- 
kach, kwiatach, ryszkach etc. 


Na październik przygotowane już są 
modele małych krótkich żakiecików fu 
trzanych, białych, popielatych, brunat- 
nych lub czarnych. Żakiecik z czarnego 
konia lub breiłszwanzu związeny wolno 
szarfą na biodrach ma kołnierz i man- 
kiety z popielic lub CY królika. Do 
kretów i brunatnego „Kolinsky” nie uży- 
wa się drugiego futra, Popielice garni. 


rac h. Paveclan ma plastyczny wzór ma. [ruje się białem futrem, 
D 


stantynowskiejj Mogłem akurat“ prze- 
chodzić tym chodnikiem i nie zobaczył- 
bym więcej mojch kochanych Włochł 

Wiedeń jest bardzo ładn” — tylko 
za duży. Cały dzień jeżdżę tramwajem i 
nie mogę zobaczyć końca. Gwar, krzyk. 
Ktoś pomyślałby, Bóg wie co! Wiedeń! 
— widziałem już Paryż... w kinie! 


Kapsildorż, 1. 9. — 1921. 
Maszyna się zepsuła. Czekamy w po 
lu Opod:l wieś. Zajdę do najbliższej 
chaty, jeden z pasażerów-polaków mó« 
wi, że postoimy tu całą godzinę. 


Kapsildori, 1. 9. — 192! 
Skandal! Pociąg mi uciekł! Oszu- 
kali mnie! Co ja teraz zrobię?! Kiedy 
ja zobaczę. moje ukochane Włochy! ? 
Skąd mam wiedzieć, gdzie tu stacja? Ca- 
ly mój bagaż zginął! Przeklęte kolejel,. 


Kapsildorł, 2, 9. — 1921. 


Już wiem, Wskazano mi drogę, Po- 
ciąg podobno przychodzi o pół do piątej. 
Jadę dalej do Włoch. 

i * +. 3.9.— 1921r. 

Akurat wczoraj zdążyłem. Na stacji 
stały dwa pociągi Kazali mi wejść do 
pierwszego, więc wszedłem. Rozkładam 
się wygodnie na kanapie, Czytam gazetę. 

Puch-puch! Puch-puchl 


Wiedeń, 4. 9. — 1921. 


Nie wiedziałem, że mamy w Europie 
jnie zmie. 
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—— Godziny przyjęć redakcji ( 


Tincania, Pitta 


niła się troszkę mapa, a ja o tem nie 
wiem, W każdym razie ładne miasto. 
Widać, że'jesteśmy blisko Włoch. Mój 
znkatarzony nos czuje już zdaleka za- 
pach pomarańczy, 


ł VA 85. 9;—1921 c; 


Znowu nie wiem, gdzie jestem, ale to 
już pewno blisko Wlochy, moje ukocha- 
ne Włochy! Inaczej sie oddycha, aż 


miłol.... 
i 


OBCA CHI 
Nie wiem gdzie jestem. 


+ 14, 9. — 1921. 
Nie wiem nadal. 
" * + 8.9, — 1921 
Już wiem, Pewnie Włochy! Pociąg 
zwalnia biegu, 
111: 9,9, — 1921 
Całą noc spałem, Deszcz. Troszkę 
zimno, Tulę się w Ra i zasypiam, 
Mam nad'ieję, że obudzę się w Wenecji 


lub Trjeście. Aaaal.,, 


Nie wiem jak długo spałem. 
Obudził mnie straszny gwar i krzyk 
Ludzie pchał; się, świeciło jasne io. 
skie słońce, rozkw'tały cudowne poma 
rańczowe paki, 

Wychodzę z wagonu/i... 

— Bożelll Co to jest.?? Jakto?? — 
Jestem w Łodzi na dworcu wiedeńskim!!! 
Moje Włochyl... 

Bolski. 
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